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O B W I E S Z C Z E N I E .
N astępui^ce ob w ieszczen ie  Kom rnissyi Centrainey L ikw idacyiiiey K rólestwa P o lsk iego- 

* dnia 19. Mata r. b. (u m ieszczon e w gazecie W arszawskiey N ro , 91.) w zględem  zakładania  
*resztó'w na przyznane od teyźe Kom rnissyi prywatne pretensye,- podaie s ię  n in ieyszem  do  
pow szechney w iad om ości, w  c e lu ,’ ażeby te Król. Pruskie instytuta i  ci poddani, których  
to in teressu ie, a m ianow icie w zg lęd em  przedluźoney w dodatkowych artykułach kohw encyi 
m iędzy Prussam i a R ossyą z  dnia 30. Marca 1815. p o łow y daw n iejszych  zaległych  prow izyy  
wd Pruskich kapitałów w K rólestw ie Pblskiem  lokow anych, należyte kroki przedsięw ziąść m ogli.

B e r lin , dnia ly i L ipca 1826.
M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c b»-

S c h b n b e r g .

„ Kotnmissya Centralna Likwidacyjna Królestwa Polskiego.
Gdy p odłu g  A rt. q. ustawy R zędu  na dniu  9; Lipca r. z. zapadłby, potrącenie n ależno. 

*c> skarbowych, tak z czasów R ządu Prusk iego, A ustryackiego i X igstw a W arszawskiego, iako* 
,fc* epoki Królestwa P olsk iego  do końca roku t 82 l. zalegaiących, od pretensyi przez Kom mis- 

Centralną L ikw idacyiną stronom  przyznanych, do Komrnissyi R ządow ey Przychodów  i Skar- 
bu P tzeniesionem  zo sta ło , a K om m issya Centralna Likw idacyjna zatrudnia się  w yłącznie roz­
p in a n ie m  jedynie i ustanow ieniem  w ysokości prywatnych pretensyy i na przyznane w ydaniem  
dowodów, bez w zględu iakie skarb publiczny lub w ierzycie le , do ich zatrzym ania mieć mogą 
Pr*wa; zawiadomia przeto-każdego, kogo to dotyczeć ra o ie , i i  odtąd wszelkie areszta na pr©i



t e n s y c  p ry w at n e ,  n i e  iu ż  w Ko m m is sy i  C e n t r a l n e y  L i k w i d a c y i n e y , l e c z  w  wł aśc iw yc h  K o m -
nu ss y a c h  W o i e w o d z k i c h  z a k ł a d a n e  być  w i n n y ,  z p o w o d u ,  ze  d o w o d y  na przyznane  preten­
s j e ,  w y s t a w i o n e ,  i n a s t ę p n i e  wys tawić  s i ę  m a i ą c e ,  s t o s o w n i e  d o  p o w o ł a n e y  p o w y ź e y  ustawy,  
są i bqda4 t y m ż e  Korn i f l i s syoni  Woie wo d-z k i r a  d l a  d o r ę c z e n i a  w ła ś c i c i e l o m ,  l u b  o d  n i c h  pra­
w n y m  n a b y w c o m  p r z e s y ł a n e .  Co s ię  zaś  d o t y c z ę  z a ł o ż o n y c h  d o t ą d  a r e s z tó w ,  l u b o  Ko m m is sy a  
C e n t r a l n a  L i k w i d a c y i n a  z e b r a n e  w ty m  p r z e d m i o c i e  ak t a  p r z e s y ł a  K o r n m i s s y o m  W o i e w o d z -  
Jt im, g d y  i e d n a k  p r z e z  s a m czas co d o  s t a n u  i z a m i e s z k a n i a  o s ó b  m o g ł y  za y ść  zm ia ny  wyiaśni e-  
nia p o t c z e b n i ą c e ,  nayskut eczn ic -yszą  z a t e m  bę d z i e  r z e c z ą , ieźe l i  w ie r z yc i e l e  l u b  stron-y interes-  
s o w a n e i  w ła sn ey  uu ika i ąc  s z k o d y ,  a r e sz t ?  t a kow e  w w ła śc iw ey  K o m m i s s y i  W o i e w ó d z k i e y  na  
t er az  p o n ow ią .  N i n i e y s z e  o b w i e s z c z e n i e ,  aby  do k a ż d e g o  d o s z ł o  w ia d om o ś c i ,  będzi e  potrzyj  
k roć  w  p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  u m i e s z c z o n e m .

W  W ars zaw i e  dn ia  19. fylaia 1S26.
Ra dzca  S t a n u ,  P r ez es  K alin o w sk i.

Sekr.  Gener.  E d . P lew iń sk i. Zast .K

Wiadomości kraiowe.

Z  P o z n a n i a  dnia 31. L ip c a .
J W .  B a u m a n n ,  S z a n o w n y  nasz  N a c z e l ­

n y  P r e z e s ,  p o w r ó c iw sz y  z  pod róż y  s w e y  do  
Kar l sbad ,  z n a y d u ie  się od  wc zor ay  wp oś ró d  
nas.

Wiadomości zagraniczne.o

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a  dn ia  22.  L ip c a ,

Na  ostatnich p o s i e d z e n i a c h  I z b y  Parów,  iak 
w i a d o m o ,  d z i e l n i e  powstawa l i  prz ec i w  J e z u ­
i t o m  P P .  L a i n e  i Pasqu ier .  W k r ó tc e  potern  
cz y t an o  w  P rzy ia c ie lu  relig ii artykuł ,  zarzuca ­
jąc y  tym p a n o m ,  źe  i o n i ,  będąc  u styru rzą­
du ,  c i erp i e l i  także Je zu i t ów .  D z i s i e y s z y  n u ­
m e r  D zien n ika  S p o ró w  zbi i a iąc ten zarzut  twier­
dz i ,  id w ie d z ia n o  wprawdz ie  w ów c za s  o i s tn ie ­
n i u  J e z u i t ó w ,  l e c z  ż e  go  p raw n ie  d o w ie ś d ź  
bardzo  t rudno by ło .  Z a  minis t rostwa P an a  
L a i n e  w y z n a c z o n a  była  K o m m i s s y a ,  c e l e m  
t ro sk l iwego  ro z po zn an ia  instytutu wSt. A c h e u l .  
Bada n i e  to trwało pr z es z ł o  d z i e ń ,  i nareszc i e  
zapytano  s i ę  w z ręc z  d o b ry c h  o y c o w ,  czy  są  
J e z u i t a m i ,  na co  o n i  r ó w n i e ż  wzrę cz  o d p o ­
w i e d z i e l i ,  i i  n im i  n i e  są,  S t e i n wi zys tk i e m

o d  r. 1821 . r z ecz y  w ca l e  i n n ą  w z i ę ł y  postać^  
w  obu  I z b a c h  p u b l i c z n i e  p rz yz n a n o  i s tn i en i e  
J e z u i t ó w  i u s i ł o w an o  w  o b r o n ie  i e g o  s tawać.

Z  rozkazu Króla ma być  w iz er u n e k  P a n *  
B el i ar t  kosz t em l isty c y w i l n e y  m a l o w a n y  i 
w sali  p o s i e d z e ń  Pary sk i ey  rady departamen*  
t o w e y  w ys t aw ion y .

O n e g d a y  w ie cz ó r  p rz y by ł  tu X i ą ż ę  L a va l -  
M o n t m o r e n c y ,  P o s e ł  r ządu  n a s z e g o  przy  
d w or ze  R zy m sk i m .

M o n ito r  zapowiada  o twarc i e  dru g i ey  wysta­
w y  ob ra z ów  na rzecz  Gr e kó w .  Z n a y d u i ą s i ę  
na  n i e y  cztery obrazy  H o r a c e g o  V e r n e t ,  kto- 
re  w ie ik i e  robią  w r a ż e n ie :  „ R o z s t a w a n ie  s i ę  
N a p o l e o n a  w  F o n t a in e b l e a u  1814 roku;  ustęp  
z  kampani i  1815 r ; bitwa p od  J e m a p p e s  i bi­
twa p od  V a l i n y . “  P e w i e n  świadek  n a o c z n y  
o w e g o  rozstania  s i ę  o p o w ia d a  co  nas t ę pu ie ;  
„ S p o s t r z e g a ł e m  na twarzy N a p o l e o n a  po ru ­
s z e n i e  i e g o  u m y s ł u ,  ś l ady w ie lk i e g o  n a t ę ż e ­
nia  i trapiącey n i e s p o k o y n o ś c i ,  którym u leg ł  
w b i t w i e ,  wy gr a n ey  przez  sp r zy m ie rz o n ą  
pr ze c iw  n i e m u  E ur o p ę .  S i ł y  i e g o  zdaw a ły  
s i ę  być  z w ą t l o n e ,  l e cz  w ie lk i  m ą ż ' s t a ł  n i e ­
z a c h w ia n y .  N a  i e g o  , ró w n ie  iak żo łn i er z*  
o d z i e ż y ,  w idać  by ło  ś l ady bo iu  dnia  p op rz e ­
d z a j ą c e g o ,  była z u p e ł n i e  zakurzoną,  a z  o c z u  
i e go ,  które s i ę  przez  kilka n o c y  n i ez aw ier a ł y ,  
chciała  s i ę  Iza w y d o b yć .  W i d z i a ł e m  w s z y ­
s tk i ch ,  co  go  o tacza l i ,  i u w a ż a ł e m ,  iak b o l e ­
sn y  zapał  miarkował  s i ę  w  mia rę  o so b i s t e go  
ka żd eg o  z  n i c h  charakteru,  W  tey  twarzy  
cz y ta ł e m  g ł ę b o k i  s m u t e k ,  w U m t e y  n i eu l a -



r u ­

gającą ś m i a ł o ś ć , g o to w ą  do  w y b u c h u ;  w in -  
ae y  podz i wie n ie .  I n n i  l e szcze  zdawal i  u u  
*ię b y ć  u d e c y d o w a n i ,  dzie l i ć  los bo ha tyra-,* 
a w rysach  icił twarzy c z y t a ł e m , ze tak p o ­
w i e m ,  r adość  uroczystą.  P rz y s ł a n i  tu c u d z o ­
ziemscy  of i ce rowie  iako K o m m is sa rz e  r ządó w 
<Woich, zdawal i  się, dz iel i ć  p o w s z e c h n e  p o r u ­
sz en ie ;  z a po m ni e l i  o n i ,  i i  przybyl i  iako n i e ­
p r zy j ac ie l e ,  a A n g l i k  i e d e n  w y w u a ł  swym 
kap e l usz em  w o y s k o w y m ,  w o ł a j ą c : „iNiecli
żyie  N a p o l e o n ! "  _

Z  M a d ry tu  p i s z ą ,  i ż to lest  f a ł sz em ,  co p o ­
w iad an o  o o d w o ł a n i u  P a n a  Mous t i e r s .

Gwiazda  p o w ia d a :  i i  r ząd  h iszpański  z a p e ­
w n e  t e ra z ,  k iedy Por tuga l i a  n o w ą  kons ty tu-  
cyą o t r z y m a ł a ,  n i e p r z y im ie  t e g o , coby mu 
l ibe ra ln e  s t r o n n ic tw o ,  cho c iaż  z b o k u ,  p o d ­
dać m o g ło  i t. d.  .

Goniec Francuzki p rzek łada  G w iaździe, p od  
Względem iey wiadom ośc i  z L i z b o n y  , n as tę ­
pu jące  za p y t an ia :  „ J e ż e l i  konstytucya P o r t u ­
galska n ie b y ła  t am d n ia  5. tn. b. l e szcze wia­
dom ą,  iakie m o i n a  było zwołać iuz s tany 
Co r te s?  W e d ł u g  iakiego tytułu p r aw n eg o ,

1 p o d łu g  iakich fo rmalno śc i  i w iakitn ce lu  mia ­
łyby s ię  6tany Cor tes  ze b r ać ?  , , . .

Nayz ab i t sz a  przy iac io łka  T u r k ó w  w swiecie,  
Gazeta Francyi, zap rzec za ła  z r a zu  n a y d o b t -  
tfciey r  iżby n a y w k r n i t y s i  s łuza lce  bu i t ana ,  
j ancza rowie ,  p o d n ie ś ć  mie l i  ro ko sz ,  a t t eraa  
ieszcze b a rd zo  iey ci ężko  t e inu wierzyć .  _

X i ą z ę  Raguzańsk i  wyied z ie  dn ia  SO. L i p c a  
a P e t e r s bu r g a  do  Moskw y.  Jes t  m n i e m a n i e ,  
i i  Ce sa rz  w yie dz ie  do  tego mias ta m ię d z y  35. 
a 30. t e g o i  mies iąca .

Świętoszek został  w T o u r s  zakazany .  P a n n a  
W a r s  p r zyb y ła  do t ego  mia s ta ,  pub l i czność  
żądała  żywo wys tawienia  tey sz tuki ,  l ecz  za-  
luiast Świętoszka pokazal i  s i ę  z a n d a r m o w ie .  
— W y d a n i e  Świętoszka w cen ie  5 Sous b ę ­
dzie  t a k ie  za k a z a n e ,  m ów i  H onstytueyom sta, 
po n i e w a ż  dzi s i eys i  świętoszkowie n t e z e z w o -  
lą  na  to,  aby go tak t an io p r ze d aw an o .

L is ty  z H is z p a n i i  g łosz ą  z n o w u ,  i i  woysko 
i r ancuzk ie  wyidz ie  2 K ady xu ,  1 ze na t omias t
osada,  w Ba jpn n ie  w z m o c n i o n ą  zos tanie.

Echo du M id i  d o n o s i , iż  w okol icy Sewil l i  
pe ł n o  iest ro zbóyn ików .  C o r o n a  miał  s ię p o ­
kazać w S ie rra  R o n d a  na czele  n o w e y  zgrai .  

2-Baionny donoszą., iż Sit- Charles Stuart

p r z y b y ł  dn ia  7. L ipca  do L i z b o n y  i W kilka 
g o d z i n  po  sw em pr zyb yc iu  udał  się do  w ó d  
Calslas , gd z i e  s ię  Xięź na  R e g e m k a z n a y d u i e .  
D n i a  9. p ow ró c i ł  do  L i z b o n y ,  do k ąd  dn ia  10. 
R e g e n t k a  z s ios trami  s w em i  p r zyby ła .  D n i a  
I i .  gazeta  ogłos i ła  dekre t  po twie rdz a jąc y  re-  
g e n c y ą ,  i za p o w ie dz ia ła  bliskie og ło sz en ie  
ust awy  kon s ty t ucy iney ,  która iuź s ię  p o d  pras-  
są  zna ydu ie .

Chorągiew Hala rob i  tę u w a g ę ,  iż s łysząc o  
toaście za po my ś l no ść  szpady  B o l i w a r a , z d a ­
wa ło  iey s i ę ,  że  kto sp e ł n ia  toast  za p o m y ­
ślność to p ór u  R ob e sp ie r r a .

P o d ł u g  z a p e w n i e n i a  Gwiazdy  m ia ł  k o r pu s  
s tu de n tó w czyl i  Softow w S tambule  być p o ­
m o c n y m  W .  Su ł t an ow i  p rze  ci w z b u n t o w a n y m  
ja n cz a r o m .

P e w i e n  mie sz kan ie c  wsi H a u s e n  po d  C o l ­
m a r  s tawał  n ie d a w n o  p r zed  są d em  policy! p o ­
prą wczey tego  mias ta ,  o sk a rż o n y ,  iż p o w r ó ­
ciwszy dn ia  i e d n e g o  z kościoła lżył x i ędza i 
n az yw ał  go f a r yze usz em ,  Z  ze zn a n i a  świad­
ków okazało  s i ę ,  iż mieszkańcy  tey wsi u d a ­
wali s ię iuż ki lkakrotnie,  lecz  zawsze n a d a r e ­
m ni e ,  do Bi skupa  Strasbursk iego  z  p r o śb ą  o o d ­
d a l e n ie  ich p l e b a n a ,  który ich z am b o n y  ła-  
i a ł :  „ ż e  są r ewolucyonis tarr i i  i s t ro nn ika mi  
L u t r a  i czar t a . "  Kró l .  P r o k u r a to r  —  mów i  
Konstytucyonista—  o d p r aw i ł  c h ł o p ó w ,  n i e p o -  
p ie ra iąc  daley rzeczy.

Pr o f es s o r  C u v i e r ,  po  ki lkoletniey  s łużbie ,  
u sun ię ty  zosta ł  z swoie go  u r z ę d u  przy szko le  
w N a n c y ,  a to. iak Konstytucyonista  za p ew n ia ,  
n i e  z ż a dn ey  in n e y  p rzy cz yn y ,  iak tylko z tey,  
że  iest  p ro tes t an tem.

P e w n e y  m ło d e y  D am y,  która wczoray  chc ia ­
ła z p ię c io le tn im sy n k ie m  pr zeyść  p r ze z  d z i e ­
dz in iec  T u i i i e r y i s k i , n i e p rz ep uś c i ł  ż o ł n ie r z  
stoiący na s t r aż y ,  a to i e d y n i e  z tey p rz yc zy ­
n y ,  iż ż a d n e m u  m ę żc zy ź n i e  n ie w o l n o  p r z e ­
chodz ić  p r zez  t en  dz i ed z in ie c  w cz apc e ,  l ecz  
tylko w kape luszu.

By ł y  N o ta ry u sz  G u i l h e n  w Marsyl i i  skaza­
n y  zos ta ł  n a  .^miesięczne więz ie n ie  i na  za ­
p ła ce n i e  300 F r a n k ó w , za w yd ru k o w a n ie  p a ­
szkwi lu:  „ Z a s a d y  konsty tucy jne  o d n io są  z w y ­
c i ę s t w o ,  p o m i m o  te g o ,  o d  op in i i  pu b l i c zn ey  
i od wszystkich n ie p o d le g ł y ch  ludz i  n a p i ę t n o ­
w an e go  M m i s te r y u m  , które J e z u i t o m  i  op ra-  
wcow bohatyrekiey Grecyi podaie rękę, t«-
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g ę  to Minis te ryum,  k ió r e  równie  nierozsądne  
iafe s łabe ,  iest biczem oyczyzny."

O zmarłym Arcybiskupie  Burdegalskim o- 
powiadają sobie r ó i n e  anekdoty,  usprawiedl i ­
wiające zupe łn ie  miłość i uszanowanie ,  któ­
rych doznawał  od wszystkich członków swo- 
iey dyecezyi .  3, J W .  Panie,  powiedziano mu  
iednego dnia ,  iest tam-biedna kobieta, która 
prosi o wsparc ie ,  cóź iey dać? — I leź  rna 
la l? __ Siedmdziesiąt .  —  Czy iest prawdzi ­
wie nieszczęśl iwa? — Tak powiada,  — T r z e ­
ba iey więc wierzyć ,  daycież iey 25 Franków.
— Panie,  to pewnie za wie le,  3 nadto żebrzą­
ca iest i y  do w ka. — Żydówka,  wielki Boże!
— T a k ,  Panie .  — Kiedy tak, to co innego ; 
daycież iey 50 Fr ankó w,  i podz iękujc ie  iey 
za odw ied zenie . "  Czyn taki byłby god ny m 
F e n e l o n a .  f .

P o d  iakąź rubryką mni emałby  kto (mowi  
Gwiazda) zapowiada Konstylucyonista dzieła 
W o l t e r a  2 Oto pod następującą:  „Znaczne  
zn iżen ie  c e n y " ;  a obawiaiąc się, iżby to nie - 
skutkowało,  doda ie :  i i  kupuiącym zapewnio­
n e  będą  ieszcze inne  korzyści.  Czyliżby to 
i u i  tak licho szedł  hande l  l iberalnemu i filo- 
zoficznemi książkami?

W  tey właśnie chwili — pisze Konstytacyo^- 
nista — odbieramy z Kroi.  drukarni  w .Lizbo­
nie exemplarz publ ikowanych z rozkazu Re- 
gericyi dokumentów, które dotąd wprost z R r o  
otrzymała.  Jes t  ich trzynaśc ie :  1) Potwier ­
dzenie  teraznieyszey Re ge ncyi ;  2) amnes tya ;  
3) akt zrzeczenia się;  4 do 7) dyplomata,  
p rzez  które Xiąźę )Cadaval, Patryarcha L i ­
zboński ,  Prymas  królestwa i Ma rgr ab i a .A -  
brantes parośtwo otrzymuią;  8) nominacya 
inn ych  P a ró w ;  9) dekret  mianuiący Xiąźęcia 
Cadaval  Prezesem Izby Parów;  10) m ia no ­
wanie  Pa tryarchy Lizbońskiego Wic ep re ze ­
sem Izby  P a r ó w ;  11) wyniesienie Biskupa 
Koimbry na godność Para ;  12) Mowa Cesa­
rza D o n  Pedro  przed  brazylskiern zgromadze­
n ie m narodowein dnia 6. Ma ia ;  13) dekret 
względem niezwłocznego wybrania D e p u to ­
wanych.

W  liście z Gen ew y dnia 14. m, b. wyrażo­
n o :  „Czyta łem list Pana  Eynard .  Basza zda- 
ie się być tak os łab ionym,  iż nie tak prędko 
odnowi  kroki nieprzyiacielskie.  W  ciągu te­
go cżaśu odpoczynku Grecy ufządzaią way-

sko i zaopat ru ją  twierdze.  Z e  wszech stron
przychodzą  l iczne ofiary, których Pan  E y n a r d  
sumi ennym  iest szafarzem. Jes t  on tu w G e­
newie spodziewany,  zkąd poiedz ie  w interes- 
sach greckich do Paryża ."

„ Z a i u i e m y , "  pusze Gwiazda, „żeśm y się 
riieso opóźnil i  z donies ien iem o połączonych 
m o d ła ch ,  dla ubłagania od Boga  opieki iego 
nad  Francyą .  Dusze po b o ż n e ,  przestraszo­
ne  tym potopem xiąźek złych,  dogmatów gor ­
szących,  napaści  i oczern ień  przeciwko du­
chowieństwu w y m i e r z o n y c h , uczuły po t rze­
bę uciec się do B o g a ,  aby wyiednać u niego 
oddalenie  od Francyi  klęsk, które nam zagra- 
żaią. W  skutek tego zgodzili  s ię ,  iż przez 
pewny przeciąg czasu zgromadzać  się będą 
na  modli twę ,  na cześć N.  P a n n y ,  błagając 
:iey wstawienia się za F r a n c y ą ,  rel igią i Kró­
lem.  Modli twy te rozpoczęły się d. 2. L ipca  
j trwać będą  do Wniebowzięc ia .  Wzywa się 
wszystkich przyiaciół  re l ig i i , aby połączyli  
swe m o d ły ,  dla sprawienia ich tem skute­
c z n i e j s z e m u "

P.  R e i n a u d ,  adjunkt gabine tu rękopismów 
wschodnich  przy bibliotece kró lewskie j ,  t 
członek towarzystwa azjatyckiego  w Paryżu,  
wydał  teraz pod tytułem Historyi szos tey kru- 
cyaty i wzięcia Darnietty według pisarzów arab­
skich,  wyiątek bardzo ciekawy. Jest to część 
znakomitszey daleko pracy ,  którą nam obie-  
cuie P, Reinaud  o tych wielkich wypadkach,  
k tórych  P.  Michaud był równie  wymownym,  
iak prawdziwym dzieiopisem. Chcąc zaostrzyć 
ciekawość,  dość będzie powie dz ieć ,  iż to 
dzieło wyięte iest z autorów wschodnich ,  po- 
większey części spó lczesnych wypadkom, któ­
re opowiadali .  Wszyscy,  którzy maią wswey 
bibliotece dzieło I*. M i cha ud ,  zechcą  zape­
wne obok niego ustawić historyą P. Reinaud ,  
która iest d op e łn ie n i em  i ob jaśn ieniem po ­
wyższego dzieła.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dnia 10. L ipca .

W e z o r a y  stanął Król w Sacedon.  — Król  
ustanowił  Kommissyą z trzech Radzców Sta­
nu  ce lem zdania ra p o r t u , iakich spodziewać 
się należy skutków z naytiowszych wypadków 
w Portugalii  we względzie Hiszpani i .  (Kom-  
missya ta składa się z Oyca Cyryllego,  G e n e ­
rała H r .  Veuadi to ,  Biskupa Leońskiego.)



G o n i e c  dw orsk i zo sta ł  p rzed  kilku d n ia m i  
ha d r o d z e  z S a c e d o n  d o  M a d r y t u  o d  trzech  
rabusiów  n a p a d n i ę t y m  i z łup ionyi i n ,

A  n g  l i 
Z  L o n d y n u  dn ia  21. L ipc a .

R a d a  gab in e to wa  dn ia  18. L ip c a  w u rz ę d z i e  
spraw za g r an ic zn y c h  t rwała t rzy god z iny .  
P róc z  P a n a  C a n n i n g  zn a y d o w ał o  s ię  n a , n l®y 
bardzo  w ie lu  cz łonk ów  g a b i n e t u ,  z k tórych  
wielu z i echa ło  z sw oich  da lek ich  posad wiey-  
skich.  Je s t  m n i e m a n i e ,  iż s ię  n a r a d z a n o  
o ważn ych  r z e c z a c h ,  tyczących s ię  zag ran t -

CZDniaP i8.tym.  b.  L o r d  Ch .  S o m e r s e t  mia ł  
Czynności  w u rzędz ie  osad z H r a b i m  Bathurst .  
— Dzis i ay  z r o b i ł  d z i e n n ik  Czasy t ę  u w a g ę :  
„ Ż e  w ciągu tego ty god n ia  od by ły  s ię  dw ie  
rady g ab i n e t o w e  w u r zę d z i e  sp ra w  za gr an i ­
c z n y ch ,  iest  r ze cz ą  n ie zw y cz ay n ą .  VVczo- 
rayeza ( d r u g a )  t rwała od  g o d z i n y  agiey do  
5tey , a dzi siay o go d z i n ie  2giey ze br a ła  s ię
z n o w u  t r z e c ia . "  . . .

D o n ie s i e n i a  z o b w o d o w  r ęk o dz ie ln ic zy ch  
Wciąż r a s rn uca ią ,  i iuż za wielką poczy tu ią  
p o c i e c h ę ,  iż l i czne k u p ie n ie  s ię  pospól s twa 
n ie  stało" s ię  d o tą d  p o w o d e m  z a w ic h r z e m a  
spokoynośc i  w pra w d z i w e rn  zn a cz en iu .  z-clal® 
s i ę ,  iż n a y c e l n i ey s i  właścic iel e r ęk o dz ie ln  
przyię l i  za systerna,  ażeby  powol i  co raz .mniey  
kazać rob ić ,  c o ,  choc iaż  z w o l n a , n ę d z ę  p o ­
m na żać  musi .  W i e lo r n  m o c n o  na tern za lezy,  
ażeby się z u p e łn ie  pozbyć fabryki ,  i tylko z u ­
pe łn a  n i e m o ż n o ś ć  s p ie n ię ż e n i a  t eraz  b u d y n ­
ków i’m a ch in  , p rzy n i ew a la  w wielu  p r z y p a d ­
kach do  dal szey czyn no śc i  z oczywis tą stratą.  
R a c h u i ą ,  i i  k o n su m e y a  su r o w e y  ba w eł ny  
zm nie ys zy ł a  s ię  o s pe łn a  3J4 tego , co p r z e ­
c ięc iem w ow yc h  ob w od ac h  n a z y w a ią . —  P r z e ­
szło qooo tkaczy w Spitalfields zy ie  t eraz  ze 
wsparcia p a r a f i a ln e g o ,  na  które p o t r ze ba  co-  
ty dz ień  530 F u n t ó w  S z te r l ing ów ;  co wczoray 
Ustaćby było m u s i a ł o ,  gdyb y  Kroi  J tnc  n ie -  
by ł  1000 F u n t ó w  Sz te r l ingów na  to p o d a r o -  
Wał. '

N ie p o t w i e r d za  s i ę ,  i ż  Si r  W a l t e r  Scott  z o ­
stał król .  d r u k a r z e m  w Szkocyi .

P ó ł n o c n o  - am er yka ńsk ie  gazety uskarzaią  
się m o c n o  na n ie zw y cz ay n y  brak maytkow,  
lak dla s łużb y  k r a i e w e y ,  iako też dla ck r ę t ow  
kup ieckich.

D n i a  22.  L i p c a .
W c z o r a y s z a  r ada g ab in e t o w a  t rwała zn o w u  

,trzy godz in y .
D z i e n n i k  w y c h o d z ą c y  w W o r c e s t e r  pow ia ­

d a :  „ C i e s z e m y  s ię  zt ąd , i i  n i e k tó re  f ami l ie  
są s i adu iące  z na m i  p o s ta n o w i ł y ,  n i e ku p ow a ć  
ż a d n y c h  ito warów z r ęk o dz ie łu  za gr an i cz ny ch ;  
p r aw d z i wy  to iest pa t ryo tyzm ! “

W  so bo t ę  p rzy w i e z io n o  do  Ba th  n o w ą  ps z e ­
n i c ę  na targ.

Dazexa z B o m b a y  z  dn ia  gr .  S tycznia  m ó w i :  
„Czy ta l i śmy  list p r yw at ny  z B a ro d a ,  d o n o s z ą ­
c y , i i  c h m u r a  sz a r ań c zy ,  która bl isko dwa  
.miesiące uno s i ł a  s ię  n ad  n ie k tó r em i  częśc iami  
p r o w iu cy i  G u z e ra t ,  n a  d n i u  28. z.  m.  p o k a ­
zała s ię  nad  t a m e c z n e m  mias tem.  P i sa rz  li­
stu wyl i cza ,  iż c h m u ra  ta zakryć mus ia ła  ro  
mil  kwadra towych ,  i że p rzy i tnuiąc  d la k a ź d e y  
sza rańczy  tylko i j 4 część cala kwadr a t owe go ,  
l iczba ich p r z e c h o d z i  40,000 m i l io nó w ."

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k  i t .
Z  S t a m b u ł u  dn ia  20. Cz erwca .  

T r a c e n i a  b un to w n ik ó w  idą  swoią  d r ogą ,  
a pu b l i czn e  ry nk i  krwią są okryte.  Brainy 
cesarskie,  c h o y n i e  u po sa ż o n e  g ł o w am i  i u sza­
mi  greck ich k o b i e t , s tarców i d z i e c i ,  zd ob ią  
także . teraz g ł o w y  j an cza ró w.  Su ł t an  był  
p r zy to m n y  t r ace n iu  zn a kom i t ych  osób .  I t a k  
p rze d  i ego n a y i aś n i ey sz em  o b l i czem s t r acono  
p r z e ło ż o n y c h  pan to f l a r /y  czyli  papu cz yc h ,  
kowal i  czyli  t a lbanów,  tabacza rzy czyli  tu tun-  
d/ . ich,  g o l i b r o d ó w ,  fl isów i t. d.  J a n c z a r o ­
w ie ,  którzy uszli  p o d o b n e g o  l o s u ,  pa lą  po 
k r a i u ,  a g o ń c ó w ,  k tórych  rząd  wy sy ł a ,  zabi -  
iaią.  (Ci ty lko,  którzy K onslytucyoniśde  d o ­
n o sz ą  p r y w a tn ą  k o r r e s p o n d e n c y ą , zd a i ą  s ię  
być sz a n o w a n i  —  d o da ie  n aw ia se m  gazeta  
Ber l ińska . )  W' n iek tó r ych  okol i cach  zb iera  
s ię  kupa mi  pospól s two.  L ę k a i ą  s i ę ,  uy rze ć  
lada chwil i  p ł on ą cy  w og n i u  S ta m b u ł ;  szcze- 
g ó l n i e y  rnaią k łopo t  o a r se n a ł  i flottę. —  R e -  
szyd Basza zos tał  p od  P i a t a n o s  zbity.  I b r a ­
h im  Basza po n iós ł  s t ratę na d r o d z e  d o  Cala-  
v r i t a ;  l ecz  cóż to znaczy  w p o r ó w n a n i u  z wy­
padka mi  w S ta m b u l e?

Z * n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  14.
L ip c a .

JDostrzegacz wschodni w S m y r n i e  o d p ow ia da  
na za rzu ty  w y ch odz ące go  w N a p o l i  di R om a-
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nfa  d z i e n n i k a ,  k tó ry go  ob w in i a  o obelgi ,  
k łamstwa i z d r a d ę  własney  o y c z y z n y ,  co n a ­
s t ę p n ie :  Jakąż  m a m y  p rz y c z y n ę  czernić G r e ­
kó w ,  k ie dy  w ie r n e  o p o w i e d z e n i e  icli p os tę ­
p o w a n ia  do s ta t e c z n e m  iest ,  do p r z e k o n a n ia  
ca łey E u r o p y ,  iż on i  n ig d y  n iebyl i  r ze te l ny -  
m i  pa t ryo taan i ,  źe  s ię  n igdy  iriebili  za co i n ­
n e g o ,  iak t y l k o ' z a  nad a i e i ę  i dla zdobyczy ,  
i źe  po s iada ią  wszystkie wady n ie w o l n i k a ,  a 
i a d n e y  cno t y  w ol n eg o  cz łowieka.  Je że l i  to,  
co  m ó w im y  , n i e  iest p r a w d ą ,  t edy o d p o w i e ­
dz c ie  n a m :  Jakżeśc ie  s ię  obeszl i  a E u r o p e y -  
caykarni ,  k tórzy wam przyszl i  w p o m o c  P Al~ 
b o ś c i e  ich ink t c hór ze  opuśc i l i  na  p lacu  boiu,  
l u b  widziel i śc i e ich um ie ra ią cy c h  z r an  o t r zy ­
m a n y c h  , n i e  niosące im ra t unk u ,  O b o i ę t n i e  
i-z p o g a r d ą  (a lb o w ie m  wtenczas op ływal i śc ie  
w  dostatkach) poz iera l i śc i e  na tych n i es zc zę ­
ś l i w y c h ,  k iedy p r ze z  ca łe  mies iące  żyl i  z i o ­
ł a m i , które n a  waszych  górach  zbieral i .  O d ­
p o w i e c i e  w p ra w d z ie :  i i  ci e u r o p e yc zy k ow ie  
b y l i  w y g n a ń c a m i ,  k tó rzy  tylko dla tego do 
was  przyszl i ,  aby  uyść  n ęd z y  i g ło du ,  na  k tó ­
r y  w własney  o y cz y zn ie  wys tawieni  byl i .  Być 
to mo ż e  i p rawda.  R e w o lu c y e  w E u r o p i e  m o ­
że  nabawi ły  tych  wo io w ni ko w  b ie d n e y  dol i .  
L e c z  cóż watn się o to p y ta ć ,  kiedy ich za ­
ws ze  widzicie g o to w y m i  iść do  b o i u ,  p oś w ię ­
cać za was swe ży c ie ,  ' i  k iedy za to ma łey  tyl­
ko  żąda i ą  wdzięczności*.  Jakżeśc ież  użyl i  o -  
•wyeh m i l l i o n ó w ,  któreście o t r zymali  od mar -  
n o t r a w n e y  ws pa n ia ło m y ś ln o śc i  A n g l i k ó w ?  
Goźeśc ie  zrobi l i  a  n i e z l t cz o n em i  ł ad u nk am i  
z b o ż a ,  któreście n r  m o r z u  zrabow*alip któreź 
m i a s t o ,  którąż tw ie rd z ę  zaopat rzy l i śc i e ,  któ­
ry ż  korp us  woyska u rządzi l i ści e  i opłaci l iści e 
k u  o b r o n i e  oy cz yzn y  p Z e  wszys tkiego  tego 
n i c  s ię  niesta ło,  Zw yc ię zc a  cotylko zamyśla  
s t an ąć  obo ze m*p rze d  waszą s to l i cą ,  a wy n ie  
m a c ie  żywno śc i  na i e d e n  mies iąc ,  n i e tna c i e  
20 dz i a ł  w waszych  bateryach.  Je s t e śm yż  
zdraycarn i  n aszey  o y c z y z n y ,  m o r e o c iP  N i e  
za p rz ec za m y,  byl iśmy  da w ni e y  z u n ie s i e n ie m  
za ięci  waszą sp r awą  i s ł aw ą  waszych p r z o d ­
ków,  za- k tórych dz i edz icó w was uznaw al i śmy .  
L e c z  dzi ś lep iey was z n a m y ,  i pocz y tu ie my 
sobieza* świę ty  o b o w ią z e k ,  o twor zyć  naszy tn  
z iomkom-  i ch*zaślepione-dla  was oczy.

T a ż  gazeta  udz i e la j ą c  wiado mo śc i  o za ­
szłych! w  S ta m b u l e  wypadkach-, .  cz y n i  n as tę ­

pu jącą  u w a g ę :  „ P a ń s t w o  O t to ma ń sk ic  zay mo-
wać  b ęd z i e  n o w e  z n a c z e n i e  na pol i tyczriey 
szali  E u r o p y  i n i e za d łu g o  może  odzyska p ie r ­
wszeńs two,  k tóre w ten czas d o p ie r o  utraci ło,  
k i edy  wa leczność  stała się d ru gą  cno t ą  ż o ł n ie ­
rzy , a ka rność  i ś lepe pos łuszeńs two  p i e r ­
wszą.  Sąsiedzi  iego  n i e b ę d ą  m u  mo gl i  wię-  i 
cey p rzep i sywa ć  w a r u n k i ,  które n iek ied y  dla 
tego tylko są s p r a w i e d l i w e , i i  p o w o d y  m o ­
cnie ysz ego są także zawsze n ay le ps z e . “  —■ 
S m y r n a  dn ia  l6 .  Czerwca .  lb r ah i rn  Basza 
p oc ią gn ą ł  z Pa t r a s  p rzez E l i s  d o  M o d o n ,  
D ru g a  k o lu m n a  posz ła  do Mis t ry i T r i p o l i z z y .  
G rec y  n i e d a i ą ż a d n e g o  o d p o r u ,  a woysko ich 
ze br a ło  s ię  w N a p o l i ,  gd z i e  żąda za p ła ty .  
Ma ła  garstka tych,  co i e szcze s łucha ią ,  iest  bez 
wodza .  Stanowiska p rzy m ł y n a c h  w z m o c n i o ­
no.  I b r a h i m  Basza wielką p o n ió s ł  st ratę w 
M u s s e i n - B e i u , k tóry p o d  M is s o lo n g a  zginął .
—  L is t  z N a p o l i  di  R o m a n i a  dn ia  7. C z e r ­
wca , zawiera  co n a s t ę p u i e : „ K p m m o d o r  H a ­
mi l ton  powraca  cotylko z D a r d a n e l ó w ,  do ką d  
s ię  by ł  u d a ł  w in t e ressach  g reckich .  L o r d  
Stra t ford C a n n i n g  wz br an ia ł  s ię  p rz e ło ży ć  
D y w a n o w i  p r o p o z y c y e  G r e k ó w ,  co tylko za 
w y ra źn y m  rzą d u  swego  ro zk a ze m  m ó głb y  u-  , 
czyn ić .  W e z w a ł  011 Grek ów ,  ażeby  się wpros t  
do  L o n d y n u  uda l i . “  —  Z  T r y e s t u  dn ia  15. 
L ip c a .  L i s t  z Mal ty  dn ia  13. Czerwca  d o n o ­
s i :  „ N i e s k o ń c z o n e  bezp raw ia  n iez l i cz on ych
greck ich ro z b ó y n ik ó w  m or sk ic h ,  którzy n a ­
we t  iuż na  m o r z u  Sycyl iyskiem ł u p i ą ,  t a m u i ą  
i e szcze  ba r dz iey  wszys ikie  interessa .  G r e c y  
p r ze z  swóy  u p ó r  i złe p os tę p o w a n ie  p rzysz l i  
do  tego s topn ia ,  iż psuią  nay p i ęk n i e y sz ą  s p ra ­
w ę ,  iakiey lud który b ro n ić  może .  P r z y w i e -  
dzc-ni do r o z p a c z y ,  w yw ie r a i ą  swe łup ie z twa  
na  b i e d n y ch  żeglarzy  wszędzie ,  dokąd  się tyl­
ko dostać  mogą .  P o w i a d a i ą ,  że gdy  w i e ś i e -  
d n ę  na p o b r z e ż u  Sycyl iyskiem z łup ić  chcie l i ,  
i p rze z  mi es zk ańcó w odparc i  zos ta l i ,  og n ia  
d o ' n i c h  dal i  i d o m  i e d n e g o  mieszkańca  zap a­
lili.  Król  Neapo i i t ańsk i  kazał  w y b i ed z  i e d n e -  
m u  z swych  okrętów w o i e n n y c h  i i e d n e y  f re ­
gacie,  aż eb y  w zd łu ż  wybrzeża  krążyły.  O k r ę ­
ty aus iryackie zas ł an ia ią  n a  A r c h i p e l a g u  ka­
ż de g o ,  kto tego żąda.“

Z  Od essy  d o n o s z ą  pod  d n i e m  7. L i p c a r  
„ M a m y  wiadomośc i  z S t am buł u  do  dn ia  3. 
L i p c a ,  P o tw ie r d z a  s i ę  coraz  ba r dz ie y ^  ii
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$ u ł t x n , tak p o w ied z ia w szy , zask oczy ł zn ie ­
nacka j a n c z a r ó w  gw a ł t o w n e m i  i  krwawerai 
ś r o d k a m i .  T e r a z  l u b  n i g d y  iest  g o d ł e m  
Sułtana i  z r ę cz ny c h  do r ad z co w  ie g o ;  wszy- 
stko , co  s ię  do tąd s t a ło ,  u p o w aż n i a  do n a ­
d z i e i ,  iż Su ł tan  przy u r z ą d z a n i u  w i t lk iey  ar­
mii na sposób  eur opeysk ;  o t r zy m a  górę i d o ­
kona tego t r u d n e g o  dzieł a .  Po tok i  w yla ne y  
krwi n ie rnog ą  więc ey  ws trzymać Ma hi nu ta  po 
Wysypaniu kies ,  które p o d łu g  iego cha rak te ru  
l ą  krwią iego serca,  Z d a i e  s ię  on  byc p r z e ­
z n a c z o n y m  od lo su ,  ażeb y  systemat  t rwa ło ­
ści ,  k t ó r y  s t anowi szczęście za c h o d u  e u r o p y ,  
obalił na w sch od z i e  i z r z ą d z i ł  z m i a n ę ,  ktoia 
Wielki wp ły w n a  t rzy części świata in . ee  bę ­
dzie J a n c z a r o w i e  w  stol icy z n i k n ę l i ; kto s ię
z n ich n ie d a ł  zapisać do n o w ey  mi hcy i ,  zgi ­
nął  lub  do A z y i  w y g n a n y m  został .  Ws zy s t ko  
to  do tą d  zaszło,  w y k o n a n o  z taką dz ielnośc ią ,  
iż mieszkańcy  stol icy z u p e łn ie  ob o ię ln i e  s p o ­
glądała na śc inan ie  g ł ó w ,  o w sz e m  poczęsci  
cieszą s ię  z upadk u  j an cza ró w.  Suł tan  , który 
Zna du ch  sweg o  n a r o d u ,  rne ca ic  p rawie  o d ­
p o c z yn k u  ludowi  przy swych  re f o rm ach ,  1 bez 
omieszki  posuwa daley swe zwyc ięz two .  P o -  
kazuie s ię  on  w p o ś r o d  swoich  musz t r u . ą cyc h  
®ię żo łn ie rz y  , w kułpaku  na g ło wie  , w lekira 
Ha pół  eu ro pe y sk im  u b i o r z e ,  a co większa,  
cu ropeys ko- eg ips cy  of icerowie cwiczą w o b r o ­
tach w o i e n n y c h  d u m n y c h  tu r cz y n ó w ,  którzy 
in n e m i  czasy tak m o c n o  eg ipcy an ami  ga rdz i l i .
S tambuł  iest p r zy t em  s p o k o y n y ,  a L e ra  zdaio
się  c i eszyć zzakwi tai acóy  z n o w u  potęg i  Po r ty .

B r a z y l i a *
D okończenie przerwaney w przeszUy gazecie 

konstytucji Brazylskiey;
T v t u ł  V I I I .  —" Ogólne oznaczenie i zarę­

czenie praw 'obywatelskich i  politycznych oby-
Wateli brazylskich.  ,

172} N a  począ tku  Sey tnu  ro z p o z n a w a ć  b ę ­
dzie  zg r o m a d z e n ie  w a l n e ,  czy konstytucya 
w całości  była w y k o n a n a ,  a w razie po t rze by  
•pros tuie  iey n a d w e rę ż e n ia ,  _

174) Jeśl i  w lat 4 po za pr zy s i ę że n i u  konsty-  
tucyi ,  po t r ze b a  z m ia n y  i akiego a r tyku łu  się 
Okaże,  p ro iek t  s tosowny  w i n i e n  byc na p i ­
śmie w Iz b ie  D e p u t o w a n y c h  wn ie s i o ny  i p r * t z  
t r zecią  część cz łonkó w popar ty .  _

175) P ro ie k t  o d cz y ty w any  będ z ie  t r z y k r o ­

tn ie  co 6 d n i, a po frzeciera przeczytaniu  roz- 
waźa  I z b a  D e p u t o w a n y c h  z u p e ł n i e  w sposo­
b ie  n a ra dy  nad  n o w e m  p .rawem,  cz,y do p o ­
s t ę p o w an ia  w z g lę d e m  n ie go  ma p rzystąpić .

176) Jeś l i  z m ia n a  a r tykułu  kons ty t ucy jne go  
iest  p o s t a n o w i o n a ,  nas tęp u i e  r e d a g o w a n i e  
p r a w a ,  k tóre Cesa r z  w zw yc za y n ey  f o rm ie  
s a n k c ) o n u i e  i og ła sza ,  a k tó re w y b o rc o m  
przy sz łey  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  nakaz ińe  u~ 
dziel i ć D e p u t o w a n y m  s z cz eg ó ln e  p e ł n o m o ­
cn ictwo d o  z m i a n y ,  l u b  z n i es i en ia  w m o w ie  
b ę d ą c e g o  a r tykułu .  _ .

*177) W  n a s tę p n y m  cz te ro le tn im  okres ie 
p ra w o d a w c z y m ,  r zecz  ta idzie p o d  na ra dy  za ­
raz  na nayp ie rwsze tn  pos iedzen iu .^  VViększos.c 
rozs t r zyga  z m i a n ę ,  a lbo u z u p e ł n i e n i e  p raw a  
za sa d n ic z e g o ,  p o c z e m  n o w y  do  konstytucy i  
p r z y b i ł y  a r tykuł  u rocz yśc ie  iest og ło sz ony .  ^

17S) T o  tylko ies t  k o n s t y t u c y i n e m , co się  
do tyc zę  g ra n ic  i a t rybucy i  wład z  po l i t ycz ny ch ,  
n i e m n i ć y  osob i s tych  i pol i tycznych  p raw o b y ­
watel i .  Co  w tern zn a c z e n i u  n ie  iest ko ns t y ­
tu c y i n e m ,  mo ż e  być w sposób  wyże y  w y m ie ­
n io n y  p r zez  zwyczay.nyeh p rawodaw có wztn ie*
n ia ne .  . .

179) N ie ty ka l noś ć  p raw  obywate l sk ich  1 p o ­
l i tycznych  obywate l i  Brazy l sk ich opar ta  na  
wolnośc i ,  b ez p ieczeńs tw ie  osoby  i w łas nośc i ,  
za ręc z o na  iest  p r zez  kons ty tucyą  w  sp osó b  na- 
s tepuiący  : o) .Żaden oby wate l  n i e m o ź e  byc 
z m u sz a n y  do  cz yn ie n ia  l ub  za n ie c h a n ia  tego  
lu b  ow eg o  , iak tylko na  moc y  prawa,  b) N ie-  
m o ż e  być z a p r o w a d z o n e  ż a d n e  p r a w o ,  n ie -  
m a i ąc e  pub l i c zne go  pożytku,  c) P r a w o  n i e o -  
bowięz .u ie  n igdy wsteczn ie ,  d) Każdy m o ż e  
swoie* myśl i  u stn ie lub  p i ś m ie n n i e  ud z i e l a ć  
i takowe bez  ce nz ur y  d r u k ie m  ogłaszać* 
W s z e l a k o  o d po w ie dz ia ln y  iest  każdy za n a d ­
użyc ie  t ego  p rawa  w fo rm a ch  i  p r zy p a d ka ch  
p r a w e m  o z n a c z o n y c h ,  e) Z  p o w o d u  wyzna­
nia wiary n ie  mo ż e  być nikt  p r ześ ladowany ,  
ieśl i  p anu ią cą  r e l ig ią  sz anu ie  i  p u b l i c zn e y  
mo ra l n o śc i  n i en a ru sza .  K aż dem u zosta wio­
n o  do  woli ,  pozos tać w k r a iu ,  lub s i ę  z n ie g o  
w y ni eś ć ,  a w osta tn im przypa dku  m a ią i tk  
awóy z so b ą  za b ra ć ,  i ed na kź e  s tosować  się 
w in ie n  do  p rze p i sów  p o l i c y in y c h  i n i e  n a d ­
werężać  praw in n y c h  osób.  g )  D o m  każdego 
obywate la  iest  n i e ty k a l ny ,  kto bądź  iest i ega 
m ie sz k ań ce m ;  n i e m o ż e  bez  z e zw o le n ia  ieg o
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nikt w porze nocney  do niego wchodzić ,  wy­
jąwszy w niebezpieczeństwie pożaru lub po­
wodzi,  W  dzień tu o zna do niego wchodzić 
tylko w przypadkach prawem oznaczonych i 
w sposób równie prawem przepisany,  /i) Nikt 
n iemoźe  być więz iony ,  ieśli przeciw n iemu 
•Skarga, nie iest wytoczona.  W e  24-godzin po 
uwięz ien iu ,  ieśli w bliskości mieszkania sę- 
dz iep o ,  a w stosownym przeciągu- cz a su , i e ­
śli sędziego mieszkanie ies t 'o d le g łe , uwiado­
mi sędzia oskarżonego przez notę własnorę 
cznie podpisaną  o przyczynie iego uwięzienia,  
o nazwislcuioskarzyciela i świadków, ieśli są po­
dani- i) Nawet  w skutku oskarżenia n iemoźe 
nikt  być przyt rzymany albo więz iony,  ieśli 
p rawną  po rękę składa;  w ogolności  oska- 
rzony  odpowiada we wszystkich. _ przestę­
pstwach ,  które naywięcey sześciomiesięczny 
a reszt ,  albo wygnanie z obwodu za sobą po>- 
ciągaią- k) W yją wszy  w przypadku schwyta­
nia na  gorącym uczynku,  uwięzien ie  może 
nastąpić tylko w skutku piśmiennego rozkazu 
właściwey władzy.- Z a  samowolny rozkaz tak 
sędz ia ,  iak te n ,  co się o niego starał ,  będą  
karani.  N ie  należą, do tego. przepisu rozkazy 
woyskowe,  potrzebne dla karności i w wer- 
bunkowey służbie , n iemniey  przypadki , nie- 
będące wyłącznie krymina lnego r-odzaiu i w 
których prawo zamknięcie osoby przepisuie,  
iuź to ,  i e  rozkazów sprawiedliwości nieusłu-  
chała., iuż że w oznaczonym terminie zobo ­
wiązaniu swemu zadosyć nieuczyniła. .  I)/ T y l ­
ko władza właściwa i na mocy poprzedniego 
p r a w a , n iemniey  w przepisany sposób może 
wyros i wydawać, i)  Władza  sędziów ma być 
W' niepodległości  swoiey utrzy-my wana ża­
dna  wdadza niernoże toczącego się sporu z pod 
sądu. usuwać,  zaczętego kassować, ukończo­
nego  natiowo kazać rozpoczynać;  m)  1' rawo 
iest dla wszystkich ró wne ,  bądź ono k a rz e , 
bądź karci. Pó dbbn ie  nagradzać 'będz ie  ka­
żdego w miarę iego zasług, n) Każdy oby-  
W'atel iest za równo zdolny do piastowania cy­
wi ln yc h ,  pol itycznych i woyskowych- urzę­
d ó w ,  bez iiiney różnicy,  iak tylko ze wzglę­
du na talenta i cnoty, o) Nikt  n iemoźe być 
uwolniony od obowiązku przykładania się do 
ponoszenia ciężarów publ icznych w miarę 
swego majątku.-- p)  Znoszą  się przyw-ileie z i-- 
atoty swoiey n iepołączone  z’ urzędami i nie 
inaiące powszechnego pożytku,  r)  W spra­

wach cywilnych i k rymina lnych,  nie będzi* 
żadnych uprzy wi l e iowanych , żadnych od­
dzielnych kotninissyy, wyiąwszy,  gdy rzeczy 
z natury swoiey do sędziów prawem oznaczo­
nych  należą, s)  I l e  możności  iak nayprędzey  
u łożone  będzie prawo cywilne na sprawiedl i ­
wości i słuszności oparte,  t) Od  dnia dzisiey- 
szego znoszą  się chłosty., tor tury ,  p ię tnowa­
nia i wszystkie tym po dob ne  kary. u)  Kara 
dosięga tylko w i n n t g o ,  zatem konliskacya 
dóbr  niema mieysca , a niesława zbrodniarza  
n ie mo źe  przechodzić  na iego krewnych ia- 
kiego bądź stopnia.  iv) W ię z ie n i a  powinny 
być ut rzymywane  czysto,  bezpiecznie i po­
rządnie.  Będą  rozmaite więzienia,  aby winni  
podług swego położenia i rodza iu przestępstw 
byli od siebie oddzielani .  x )  Prawo własno­
ści. zaręczone  iest w całey obszerności .  Jeśli  
po dcyrza łey rozwadze dobro publiczne  zaię- 
cia cudzey własności wymaga,  należy ią po ­
przednio  wynagrodzić.  Prawo oznaczy przy­
padki tego iedynego wyiątku i sposób wyna­
gradzania.  y) Dług  publ iczny iest przyznany ,  
z) Żadnemu rodzaiowi z a t ru d n ie ń , rolnictwu, 
rzemiosłom i hand low i ,  nie mogą  być prze­
szkody s tawiane,  aby tylko moralności  i bez­
pieczeństwu, n iemniey  zdrowiu obywateli  nie 
były przeciwne,  aa) Cechy z zgromadzeniami  
maystrów i starszych są zniesione ; bb) W y n a ­
lazcy będą mieli  zabezpieczone  prawo wła­
sności do swoich wynalazków i odkryć. Pra ­
wo udziela im na czas ograniczony wyłączny 
przywi ley,  albo wynagradza ich za ogłosze­
nie wynalazku; cc) Ta iemnica  listów przez 
pocztę posyłanych iest n ie tyka lna , za każde 
iey- nadwerężenie  odpowiedz ia lna iest dyre-  
kcya poczt. dd). Wszystkie nagrody  udz ielone 
z powodu służby- publ iczney są zaręczone,  ce) 
Urzędnicy  publiczni odpowiedzialni  są za nad­
użycia i niedbałość w urzędowaniu;  n iemniey  
za n iedozor podwładnych,  j f )  Każdy obywa­
tel przekładać może władzy prawodawczey 
prośby i skargi i żądać rzeczy wistey odpowie- 
dzielności winnych ,  za zgwałcenie konslytu- 
cyi. gg)  Konstylucya zaręcza publ iczne insty- 
tuta dobroczynności;  hh) E lementarna  instru* 
kcya iest dla wszystkich bezpłatna,  ii) Za ło ­
żone będągimnazya  i uniwersytety,  kk) W ł a ­
dze konstytucyine zawięsić mogą  osobiste 
prawa konstytucyine tylko w przypadkach na­
stępującego artykułu,  (Reszta w dodatku )

(Dodatek.')
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.

(Z  dnia 2. Sierpnia 1826.)

(Resz ta  przerwanej V) arkuszu konstytucyi^)^ 
Igo) Jeśl i  w raz ie  b u n t u ,  lub n a p a d u  n ie -  

p r zy ia c i e l s k i eg o , d o b r o  p u b l i c z n e  na  czas 
o gr an ic zo n y  ' t ymczasowego  w ym ag a  zaw ie ­
szen ia  n ie k tó rych  f o rm a ln o śc i ,  zabezp iecza -  
iących wolność osob i s t ą ,  zawies ie  ie moż e  
tylko władza  p r aw oda w cz a  p r ze z  akt o dd z i e l ­
ny .  Je śl i  z g r o m a d z e n i e  n ie  iest  z e b r a n e ,  a 
oyczy zn i e  n i e be z p i ec ze ń s t w o  grozi ,  uzyc  m o ­
że sam rz ą d  t ego ś rodka  t y m c z a s o w e g o ,  ale 
iak tylko oko l i cznośc i  g w a ł t ow ne  usta i ą ,  p r z y ­
wróc ić  w in i en  wszystko do  d a w n e g o  stanu.  
W o b u d w ó c h  p r zy pa d ka ch  o b o w i ą z a n ą  iest 
p r ze łożyć  n a y p i e r w s z e m u  z g r o m a d z e n i u  u-  
g r u n to w a n y  rapor t  o uWięzien iach i i n n y c h  
ś rodkach os t r ożn oś c i ;  za nad uż yc i a  zas o d p o ­
wie dz ia ln e  są wszystkie w ładze .  ( N a s t ę p u i ą  
Podpisy. )  J o a  S e v e r i a n o  i t . d . “

Rozmaite W iadomości.

K o ro n a c y a  N .  Cesa rza  w sze ch  Ros sy t  od- 
hą dz ie  s ię  w M osk w ie  w c iągu  miesiąca  b ie r -  
pnia .  0

J O .  Xiąże  F i l ip  H e s s e n - H o m b u r g ,  O.  łr. 
F e l d m a r s z a ł e k ,  n a d z w y c z a y n y  P o se ł  Aust ry-
steki, przęiechal przez Warszawę do Moskwy.

A rc y b i s k u p  Koloń sk i  w yd a ł  p o d  d n ie m  u .  
L i p c a  list* pas te r sk i , tyczący s ię  o b c h o d z e n i a  
jub i l eus zu  w t a m e c z n e y  dy ecezy i .  Jub i l eusz  
zacz yn a  s i ę  dn ia  30. L ip c a  i t rwać  b ęd z i e  do  
d n i a  28. S tycznia 1827,  a dn ia  20 i 27. S ier ­
p n i a ,  t u dz ież  dn ia  3. W r z e ś n i a  wysokie d u ­
ch ow ie ńs t wo  uda  s ię  z kapi tu łą  w processy i  
do  kośc ioła m e t r o p o l i t a l n e g o ,  w k tó rym o d ­
prawi l 3 s t o g o d z in n e  n a b o ż e ń s t w o ;  zn a y d o -  
w an ie  się na n i e m  ra c h o w a n e  będz ie  za pięc-  
k r o t n e  o d w i e d z e n i e  cz te rech na  ob ch ó d  j u ­
b i l eusz owy p r z e z n a c z o n y c h  kościołów.  Kto  
w p ię tnas tu  d o b r o w o l n i e  o b r a n y c h  d n ia c h  
o d w ie d z i  kościół  me t ropo l i t a l ny  i ieszcze t rzy 
i n n e  p r z e z n a c z o n e  kościoły,  mod l i ć  s ię  w n ic h  
bę dz ie  za po my ś l no ść  kościoła i pańs twa ,  tu­
dz i eż  za wzrost  króles twa Ch ry s tusowego ,  d o ­
stąpi  z u p e ł n e g o  odp us tu  ju b i l eu sz o w eg o  raz 
i e d e n .  N a  ro zp o cz ęc iu  jub i l eu sz u  odczy ta ną  
b ę d z ie  z a m b o n y  hu la  pap iezka.  Ju b i l eu sz  
zakończy  się wielką s o l e n n ą  ms z ą  i od śp i e ­
w a n i e m  h i m n u  Te I )e u m .

W  Fra nk for c i e  n. M.  wyd arzy ł  się dn ia  18. 
L i p c a  sm ut ny  p r zy pa d ek  bratobóystwa .  P e ­
w ie n  m ło d y  t e o lo g ,  który za ro bk iem  z p r y ­
w a t n y c h  lekcyy ro dz i có w  swoich  i m ło ds ze  
r o dz eń s tw o  ż y w i ł ,  zapa lony  g n i e w e m  zab i ł  
m ło d s z e g o  brata sw o ie g o ,  który z nauk i  uc ie ­
kłszy cotylko p r zyszed ł  do d o m u ,  n a p o m n i e ń  
iego słuchać mechciał i na n iego się porwał.



’Zresz tą  iuź  od kijku tygodn i  spos t rzegać  w n im  
m ia n o  ślady mełanhol . i i ’ i n aw e t  chwi lowe  
ob łą kan ie  u m y s ł u ,  czego  mia ły  być p r z y ­
cz yn ą  n ieszczęś l iwe  s tosunki  f ami l iyne.

W,  okol icach R e n u  są n ad z w y cz ay n i e  po-  
m v i i n e  widoki  t e go roc zne go  w in obr an i a .  
W i n o r o ś l e  okwit ły  wszystkie r a z e m  (od czego  
b a r d z o  za leży  d o br oć  wina)  i tak są p e ł n e  wi­
no gron . ,  l ak  sob ie  nikt  n i e p r z y p p m i n a  -nawet 
z  na y u r o d z a y n ie y sz y c h  1 st. J u ż  t a k i e  w a n -  
czos  na  komieg i  z n a cz n ie  pod roża ł .

W i e d e ń s k a  gazeta  tea tr a lna  umieśc i ł a  na-  
Stępuiący list D o k to r a  z Seefeld.  „ W y d a r z y ł  
m i  s ię osobl iwszy,  czyl i  r aczey i e dyn y  w s w o ­
im  r o d za iu  p rzy pa dek .  .Za pe w ne  ani  .H i pe -  
k ra te s ,  ani  H a l i n  e m a n , ani  H u f e l a n d ,  n ie -  
doświadczy!i  go ie&zcze.  O d  s i e d m iu  mie-  
g'iecv l e cz y łe m  2oletnią d z i e w c z y n ę  wieyską 
na '  'mnóstwo c i e rp ień  d y n a m i c z n y m  sp o so ­
b e m ;  częs tokroć zm n ie y s z a ł e m  ie zna cz n ie ,  
al e sto in n y c h  p rzy s tę po wał o  na tomias t  i za ­
g raż a ło  z u p e ł n e m  z n i s z c z e n i e m  m ł o d e g o  i 
m o c n e g o  o r g an iz m u.  J e d n a k  udało  mi się 
p r z y p r o w a d z i ć  ią do  zd ro w ia  od|  środka Maia  
d o  k.  M a i a ;  d z i ew cz yn a  mogła  iuź na w e t  
w  p o J u r o b ić .  D n i a  2. Maia  skąrzyła s ię  z n o ­
w u  na  c i e r p ie n i a ;  d a ł e m , ie y  A c o ń i tu m .  W a ­
ż n y m  skutkiem te go iekacs twa  by ło ,  iż w s i e d m  
d n i  po wzięciu o n e g o ,  dn ia  9. M a ia ,  p rzez  
l e w e  u ch o  wysze d ł  iey r o b a k ,  który na 3 1f i  
ca la  d ł u g i ,  a iak źdźb ło  s łom y był  g ruby.  
D n i a  13. wysze d ł  d r u g i ;  dn ia  15 w y sz e d ł  
z n o w u  i e d e n .  Dn ia  17. zap i sa łem iey Qcii- 
liontel A c o n i łu m , po cz em  tegoż sa me go  dn ia  
t rzy robak i  z ucha  iey wyszły .  D n i a  18. w y ­
sz ło  ich sześć.  D n i a  19. cz te rdz ieści  i e d en  
j t. d.  D n i a  24. wy sz ło  ich z o b u d w u  uszu 
p o  dw a  razy d z i ewię ćdz ies i ą t  o śm .  N ay w ię -  
kszy zmiel i  mia ł  6 cali d ługośc i  i był  tak g r u ­
by  iak p ió ro gęsie.

' T a k ż e  w Ce l l e  zawiąza ło  s ię  towarzystwo 
■w ce lu  zb ie ran ia  d o b r o c z y n n y c h  ofiar dla n i e ­
szczęśl iwych i w n ie w o lą  p op a d ł y c h  G reków.

D n i a  17. L ip c a  wys tawiono  na t eat r ze w  U-  
t r ec h t  h i s t o ry cz ne  d r a m a  p o d t y t u ł e m :  M ar co 
B o zza r is ,  czyl i :  Grecy,  W e s t e r m a n n a .

Przy  ko pan iu  piasku w K o n ie w ic ac h  n i e d a ­
l eko  L ipska z n a le z io n o  cały pokład  s ł awiań-  
skich i s e rb o  - wen d y i s k ich  u r n  z po p i o ł a mi  
u m a r ł y c h ; n ie k tó re  z n ich  maią kształ t  p i ę kny .

W  n ie k t ó r yc h  by ły  m i e d z i a n e , ale zo-r-tyda­
w a n e  obrączki  i że l azne  sprzęfy.  S po d z i e w a ją  
s i ę  w yd o b y ć  Jeszcze  większą ilość tych p r z e ­
sz ło  tys i ąco le tn ich  s t arożytnośc i .

M o d a  nie,tylko sukn ie  z m i e n i a ;  t eraz  i p o ­
t rawy są m o d n e  ł u b  n i e m o d n e ;  i tak w P a r y ­
ż u  na  teg-oroczne lato nay tnodnieysz.e lody  są 
a n a n a s o w e ,  a nay rn od n ie y sz y  tort  iest  r o b i o ­
n y  z  m ło d e y  kukurudzy .

J a n c z a r o w i e .

W  chwi i i ,  gd z ie  S tam buł  stał  s ię  w id o w n ią  
o k r o p n y c h  w y p a d k ó w ,  i gdzie  n o w e  woyska 
u r z ą d z e n i e ,  i eźe l iby  szczęś l iwie do skutku 
p rzysz ło,  wielki  mieć  mo ż e  wpły w na całe p o ­
ło ż e n ie  pańs twa  O t t o m a ń s J d e g o , u d z i e le n ie  
bl iźszey wiadomośc i  o tym os ła w ion ym  kor ­
pus ie  j a n c z a r ó w  zda ie  się być w swoiem miey-  
scu.  — J a n c z a r o w i e  są częścią p ła tni ,  częścią  
n iep ła tn i .  P ierwsi  aż do czasu os ta tn iego 
b un tu  składal i  g w a r d y ą  cesarską i byli  k o ­
sz t em skarbu  o p ł a c a n i ,  żyw ie n i  i p rzyodz ie-  
wani .  Ostatni  tylko do  list ko m p a n i i  czyl i  
o r t ,  p rze z  S uda ró w  czyl i  wyższych o ficerów 
j a n c z a r ó w  zaciągani .  Ci Su dar ow ie  o d b i e r a ­
li od m u z u ł m a n ó w ,  k tórych w swoie  listy z a ­
p i sy w a l i ,  p o d  w ar un k ie m  s łu żen ia  tylko cza­
su w o y n y ,  ba rdz o  z n a c z n e  p o d a r u n k i ,  a l bo ­
w i e m  zap i san ie  to nad aw ało  k aż dem u w sz y ­
stkie ko rzy śc i ,  do  k tórych  tylko j a n cz a r o w i e  
ma ią  p raw o .  Korpu s  j a ncz kró w u t w o r z o n y  
był  p rze z  Cesa rza  O r k a n a ;  ich nazwisko z n a ­
cz y :  m ł o d a  m i l i c y a ;  składal i  s ię na  p o ­
czątku z m ł o d y c h  n i e w o l n ik ó w  chrześc ian ,  
któ rych  na yc ięższemi  ro b o t am i  h a r tow an o .  
O rk a n  u r zą dz i ł  tych j a n c z a r ó w  z u p e ł n i e  n a  
sposób  egipsk i ,  i za iego  pan o w a n ia  n i e b y ło  
ich więcey iak 6 do 7000 ludzi ,  A m u ć a t  I.,  
który nas tąpi ł  po  O r k a n i e ,  p rze wi d u jąc  wie l ­
kie korzyśc i ,  k tó reby  móg ł  m ie ć  z takiey mi-  
. l icyi ,  pos ła ł  do  lud ów  le w a n c k i c h ,  k tó rych 
zn a ł  za b o b o n y  , M u f t e g o , ażeby ie n ie i ako  
poświęci ł .  Muf t i ,  udaiąc  p r ze z  n ie iaki  czas 
z a c h w y c o n e g o ,  wzniós ł  do  n i eb ios  r ę c e , dał  
b ł ogos ławieńs two  lu dow i  i z a w o ł a ł :  „ O b y
im ie  wasze j a n c z a r  u t r zym ało  się na  wieki ,  
o by  twarze wasze były w y n io s ł e ,  o rę ż  wasz 
b y ł  zwyc ięzk im,  szabla wasza ostrą,  w łóczn ia



•wasea trafną,,  a męstwo wasze oby było źró- 
-d łem szczęścia waszego.-”  D la  p o m n o ż e n i a  
tey mil icyi  rozkaza ł  A m u r a t ,  ażeby  z p o m i ę ­
d zy  5 m ł o d y c h  n i e w o l n ik ó w  chrzcśc ian  i e d e n  
?-awsze n a l eż a ł  do  Suł tana .  N i e w o l n i k   ̂taki 
Wy ch ow yw an ym  był  w .religii M o h a m e d a  i 
Po kilkole.thi.ey p r ó b i e  do  ko rp usu  j a n c z a r ó w  
Wcielanym. P od  na s tę p n y m i  S u ł t anami  n ie  
Wystarczali n i e w o l n ic y  ch rześ c i an i e  do  u z u ­
pe łn ian ia  tego  korpusu .  T u r c y  o t r zym al i  p o ­
zw o le n ie  zaciągania się do n i e g o ;  s t emwszy-  
stkiem n i e w o l n ic y  chrześc iańscy zawsze byl i  
^ a y p r ę d z e y  po suwani .  Każdy  j a nc z a r  m ó g ł  
° s i ągnąć  s to p ień  K i a j a - B e j a  czyl i  G e n e r a ł a -  
^ o r u c z n i k a :  na  t en s to p i eń  w y b ie r a n o  z w y ­
kle tych t y l k o , którzy s ię  od  p ros tego  d o s łu ­
giwali.  Po d cz a s  w oy ny  m o g ą  na w e t j a n e z a -  
r owie o s i ą g a ć -dostoyność A g i ,  która iest  i e-  
dną z wielk ich dygni t a r s tw  pańs twa  i da ie  
Prawo zas iadan ia  w D y w a n ie .  — J a n c z a r o w i e  
dostawali  za każdy rok s łużby doda tek  p ł a c y ;
■ ezeli  w w oy n ie  stali s ię  n ie z d a tn y m i  do s łu ­
żby, p o d w a ia n o  im .żołd z kassy korpusu ,  któ- 
J y p os ad ę  i ch odziedz icza ł ,  l ub  Agi ,  gdy b e z ­
dz i e tn ie  umie ra l i .  J a n c z a r o w i e  mogl i  być  
tylko p r ze z  sąd  w o i e n n y ,  . lub od D y w a n u  w 
dotnu A g i , s ą d z e n i .  T u  tylko wolno  ich było 
oskarżać,  ża d n a  in na  władza n ie  mo g ła  ich 
karać. Sąd w o i e n n y  skazywał  ich w e d łu g  
Wielkości wys tęp ku  albo na  b a s to na d ę  lu b  
n a śmie rć .  W  os ta tn im raz ie  wtykano  ich 
W wór  i w m o r z e  w r z u c a n o , i to od by w ało  s ię  
bo cn a  porą,  aby  za p o b ie d z  pow s ta n io m.  L i -  
c*ą w S tam bu le  80 s tarych i 8 2  n o w y c h  dz ie l ­
nic j a n c z a r ó w ; każda izba czyl i  orta za y m a -  
-Wała i e d n ą  d z i e l n i cę ;  żonaci  j a n c z a r o w i e  n ie  
omieszkali w , d z i e l n i c y ,  i p r zy ch od z i l i  tylko 
W piątek dla o d e b r a n ia  l ichego  żołdu.  P ięć -  
®et j a ncza rów  składal i  s traż seraiii ,  gdzie  z ku- 
chn i  Suł tana ży w ie n i  byli .  J e że l i  byl i  z n i e ­
c h ę c e n i ,  t łukli  t a le rze o z i emię .  S tarano  s ię  
^ a yus i ln iey ,  aby i ch .udobruchać,^ i n i e ra z  
| uł tan poświęca ł  im . sw o ic h  po lub ie ńcó w .  J e ­
żeli  p rzysz ło  do pospo l i t ego  pows tania , zbie-  
r a ji się z sw em i  kocie łkami  naj jdz iedz ińcu  se -  
^ ‘u- L ic z b y  wszystkich j a ncz a ró w n ie  ino- 
zna do k ła dn ie  oznaczyć .  L i c z o n o  w stol icy 

. 2 ?r t  a w  A d r y a n o p o l u  40. Je s t  m n i e m a -  
n >e, iż w ogó lnośc i  n i e p r z e n o s z ą  l iczby 200,000 
łudzi.

D o b r o c z y n n o ś ć .

D la  do tkn ię tyc h  klęskami w o yn y  Greków i 
ich Jamiii i  z ł o ż o n o  dalsze ofiary:

1.45.) P rzez  S. N .  P,  L u ca s  za kilka exempla-  
rży wy da n y c h  przez  n iego  dwóch'  p o em at ów  
na  korzyść składek dla G re kó w :  a)  P o c z t m .
Band tke  w I n o w r o c ł a w i u  3 T a h  to  śgr.  ć) 
Po cz t m ,  Schmidt  w L es z n ie  t o  śgr. c) Po rucz .  
P i ton  w W ą g r o w c u  3 Ta l .  10 śgr. d) E x p e d .  
poczty H u h n  w P n ie w a c h  10 śgr.  O g ó ł e m :  
7 T a l .  10 śgr.

P ozn ań  dnia 1. Sierpnia 1826.

Towarzystwo zbierania ofiar dla Greków.

O B W I E S Z C Z E N I E ,

I ż  Sędzia  k ry mi na lny  Ur .  M a x y t n i l i a n  
F r a n c i s z e k  K o n a r s k i  i U r a .  J o a n n a  
G o z i m i e r s k a ,  p rzez  układ w dn iu  1. L ip ca  
b. r*- sądownie  zawarty,  wspó lność  maiątku i 
d or obk u  w małżeńs twie  wyłączyl i ,  n inieyszeru 
s ię  uwiadomią ,

P o z n a ń  dnia ig.« Lipca 1826.

JŁról. P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń sk i.

W i e ś  ślacbecka P a w ło w ic e  w Po w ie c i e  P o ­
znań sk i m,  dwie  mile od P o z n a n i a ,  po ł to rey  
mil i  od  O b o rn i k ,  dwie  mile od Szamotuł ,  
trzy mile.od Ob rz yc k a ,  dwie  mi le od Murowa* 
n e y  Gośl iny  po łożona i pod ług  pod dn ie m 18. 
W r z e ś n i a  c, s ądo wnie  spor zą dzo ne y  t axy,  na  
18341 Tal .  8 śgr.  o szacowana ,  do massy kon- 
J tur sowey  L u d w ik i  Szczytowskiey-należąca,  na  
.wniosek Kura tora  r zeczon ey  massy Komrnis-  
sarza sprawiedl iwości  Mit telstaedt  i na  wniosek  
sukcessorów Franci szki  owdowia łey  Skorzew-  
ek iey ,  publ iczn ie  naywięcśy  da iąc emu  przeda- 
ną być ma.
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W  tym ce lu  term ina Hcytacylne n a  d z ień  
5 2 . M a r c a ,  

na d z ień  2g. C z e r w c a ,  
i na d z ie ń  3. P a ź d z i e r n i k a  r. p.

Z których ostatni z a w ity ,  zaw sze  p rzed  p o łu ­
d n iem  o g o d z in ie  gtey w n aszym  zam ku są d o ­
w y m ,  przed  A s s e s s o r e m  Sądu Z iem ia ń sk iego  
K a p p  w y z n a c z o n e  zo s ta ły ,  na  które zd atn ość  
k u p n a  i o c h o tę  m aiących  z  tern o z n a y m ie n ie m  
w z y w a m y ,  ż e  przyd erzen ie ,  ieże l i  praw ne przy­
c z y n y  n a  p rzeszk od z ie  n ie  b ę d ą ,  n a y w ię c e y  
cła iącem u nastąpi,  T a x a  tey wśi każd ego  cza­
su  w  Registraturze n aszey  przeyrzaną być m o ż e .

Z a ra zem  za p o z y w a ią  s ię  z zam ieszk an ia  n ie ­
w ia d o m i w ierzyc ie le  rea ln i ,  iako to :

a)  K on stan cya  z  Sk orzew sk ich  z a m ę ż n a  Z a ­
krzew ska ,

b) L u d w ik  Skorzew ski,
a b y  praw sw y ch  w term in ie  l icytacyjnym  d o ­
p i l n o w a l i ,  z  tern o s t r z e ż e n ie m ,  iż w  razie n ie ­
s ta w ien ia  s i ę ,  p rzy d erzen ie  n a y w ię c e y  daiące-  
m u  iednak nastąp i,  i w ym a zan ie  ich su m in  b e z  
p rod u k o w a n ia  d o k u m e n tó w  nastąpi.

P o z n a ń  dnia  28. L is top a d a  1825.

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .

W ź n y  T a d e u s z  G a r c z y ń s k i  Szam be-  
la n  J. K, M o ś c i ,  P a n  d z ie d z ic z n y  na  Z b ą sz y ­
n i u ,  i m ałżon k a  ie g o  K a r o l i n a  A d e l e i d a  
z  S t u t t e r h e i m ó w ,  w yłączy li  m ięd zy  sobą  
p o d łu g  in tercyzy  p rzed ś lu bn ey ,  w sp ó ln o ś ć  m a-  
iątku i dorobku, co się  ninieyszem  w skutek

p r zep isów  p raw nych  d o  p u b l ic z n e y  podaie  
w ia d o m o śc i .

M ię d z y r z e c z  dnia  5 2 . M aia 1 8 2 6 .
K r ó l .  P r u sk i  Sąd Z iem ia ń sk i .

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
D o m  sytuow any  w P o z n a n iu  przy u l icy  sze-  

rokiey p od  liczbą  1 16 . ,  w  którym m ieszka  P an  
J a n o w s k i ,  o b e r ż y s ta ,  iest  do w y p u sz czen ia  W 
a ren d ę  od S. M ich a ła  r. b. O  warunkach m o ­
żn a  w ied z ieć  od  właściciela  w  P o z n a n iu  luh_ 
w  N o w e y  w s i ,  także i u W g o  Q u e is e r ,  R adcy  
H a n d l o w e g o  w P o z n a n iu ,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  58- Lipca  1826. Papiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państw a . . 
Obligi bankowe a i  do w łącznie
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